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G łówniejsze wyjątki z  szczegółowego j e 
nerała V alće raportu, ogłoszonego w Moni
torze: »Dnia 12 b. m. równo ze wschodem 
zlońca, ustawioii * w  zabezpieczonym m iej. 
sou działa, przeznaczone do nowej bateryi 
Wyłomowćj; Łe jednak nie nadeszła jeszcze  
amunicya i tylko we dnie zgrr madzie ją  mo- 
io a  było o 3 0 0  metrów; wysiano więc 2 0 0  

piechoty tym celem, i szczęśliw ie zamiar przy. 
wiedziony został do skutku. Podczas noey 
obsadzono działami bateryę xięcia Nemours, 
a moździerze bez nstankn dawały ognia. O ko. 
lo  godziny 8, główny gnbernator udawszy Bię 
z lięc ie in  Nemours do przykopu dla obej
rzenia robót ukończonych w nocy, u godzo- 
ny dwoma kolami armatniemi, w tej chwili 
w łaśnie, kiedy przybył na m iejsce, życia 
dokonał. N iezwłocznie przyjąłem dowódz
two i wydałem potrzebna rt skazy, celem naj- 
śpieszniejszego spełnienia dzieła z którego 
odtąd wyłącznie na mnie ciążyła odpowie

dzialność. O godzinie 9 rospoczął się ogień 
bateryi wyłomowej. O godzinie 1 odezwała 
się tuz baterya tak, iź pod wieczór dopro
wadzono wyłom do tego stanu, źe przypu. 
B Czenie do szturmu oznaczone być mogło 
na dzień następny. 1'oczem baterye otrzym a
ły roskaz, aby przeszkodziły nieprzyjacielo
wi wzniesienie szańca za wyłomem. O go
dzinie 4, wraz z xięciein Nemours i jenera
łem Fleury, udałem się do bateryi wyłomo
wej. Trzy  kolumny utworzone zostały do 
szturmu- Baterya wyłomowa rospoczt ia zno
wu ogień, i zwróciła go wyłącznie na wyłoin; 
gdy tymczasem inne kolumny obróciły dzia
łanie na inne miejsca, z których nieprzyja
ciel najwięcęjby szkodzić mógł kolumnom 
szturmowym. O godsinie 7 dałem hasło do 
sztnrmu. X iąże  Nemours wysłał naprzód 
pierwszą kolumnę, pod dowództwem pułko
wnika Lamoriciere; pośródjognia nieprzyjaciela, 
krokiem sztnrmowym opanowała wyłom bez 
trudności. Pułkownik Lamoriciere i szef bata
lionu V ieux , adjutant jen . Fleury, nasamprzód 
przybyli na miejsce. Kolumna jednak wśród
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ftbirynlu na wpół zrujnowanych domów i ba
rykad, doznała największego oporu. Zapa
dnięcie kilku domów przyniosło śmierć wielu 
żołnierzom, a pośród nich także dowódcy ba
talionu Serigny. Skoro tyluo kolumna prze- 
szla za wyłom, wysłano dla wzmocnienia je j  
dwie kompanie z drugiej kolumny, i tak sto-, 
pniowo, w miarę w kraczania wojska do mia
sta, postępowały naprzód oddziały z dwóch 
kompanij złożone. Po zapadnięciu się murów, 
postępowało wojsko coraz dalej, mimo silnego 
oporu. Na prawej stronie wyłomu, kiedy z 
znaczną stratą wojsko zajęło szaniec, Cofnęli 
się Araby w znacznej oJległos’ci, ptczeiil nie
zadługo wybuchła podłożona iimie,'przez któ
r ą  w itlka liczba żołnierzy naszych w części 
poginęła, w części zaś ciężko ranioną została. 
Przy tej sposobności niebezpiecznie także ran
ni zostali, pułkownik Lamorieiere i oficerowie 
od inżynieryi V itux i Leblanc. Z lewej stro
ny wyłomu zdołało wojsko opanować sąsiednie 
domy; sapery rozwinęli się wzdłuż muru, aby 
tym sposobem okrążyć nieprzyjaciela; tenże 
manewr wykonany na prawej stronie, zmusił 
nieprzyjaciela do odwrotu, j  rozstrzygnął zdo
bycie stanowiska. W alk a  trwała pół godziny 
jeizcze; zmuszono wreszcie Arabów do pod
dania się. Znaczna część tychże usiłowała 
ujść z walów na otwarte pole; nsiłowanie to 
jednak kilku przypłaciło życiem. Spokojność 
wkrótce w mieście przywróconą została; za
tknięto chorągiew trójkolorową, a xiąże Ne
mours zajął pałac beja. Wydano zaraz ros- 
kazy, ażeby zaniechać rabunku, a zwyczaje i 
religię mieszkańców szanować.*

Kuliglisowie z Qued-Zeitun, przysłali do 
Algieru deputacyę złożoną z dziesięciu star
szych pokolenia swego , poddając się pod 
opiekę francuzką; jestto  skutkiem zdobycia 
Konstanfyny.

■*— Dnia 10 Listopada. —

Z 43S deputowanych już po dziś dziuń 
wiadomych, mamy 4 1 1 tak ich , kt 'rych spo

sób myślenia je s t  dostatecznie znany. Mo
żna ich w ten sposób po dzielić i Z opozycyi 
dynastycznej 92 ;  z opczycyi radykalnej 10; 
z  lewego środka 150; legrtymisuiw 14; i o  ■ 
ktrynerów 35, stanowczo ministeryalnych 110."

Z raportu intendenta jenerąlnego przy 
wojsku w Konstantynie, przesłanego mini
strowi wojny pod datą 19 z. m . , okazuje się 
ża zachodzi wielka trudność w zaopatrzeniu 
wojoka w żywność dosiateczną. Zboża nie 
braicuja wprawdzie, ale nie masz młynów do 
mielenia ani placów do wypieku chleba, bo 
,edne i drugie albo pi zez strzelanie do m'a- 
s f i ,  albo przez mieszkańców zniszczone zo
stały. Zapasy innych artykułów" żywności 
były bardzo szczupłe, szczególniej zaś za
brakło enkru i kawy W zupełności. W ie lka  
także zachodziła trudność w wynalezieniu lo
kalów na pomieszczenie chorych i t innych. 
Liczba pierwszych wynosiła 470, drugich 31S.

—  Dnia  11 Listopada. — -

Dziś udał się ztąd do T u lona  jeden z ad- 
jutantów królewskich, a ztamtąd popłynie do 
Afryki; m ówią, że wiszib buławę m arsza ł
kowską dla jenerała Vale'e.

' t
— Londyn  lu  Listopada. —

W czorajsza uroczystość w Dity czyli w 
starem mieście Londynu , odbyła się bez przy
padku, wyjąwszy kilka mnićj znacznych u- 
szkodzeń, bez których w tak ogromnem na
tłoku jak i był dnia tego, obejść się n ie m o 
żna. Królowa doznała także szkody. Gdy 
wysiadała z pojazdu przy Gulldhall , upadła 
część ozdoby dyamentowej i złamała się tak, 
że pojedynczo kamienie rozleciały się w ró 
żne strony, ale przez osoby stojące, znale
zione i oddane zostały. Królowa wyjechała 
z swego pałacu o g. 2 z południa; cza3 był 
dżdżysty; zaledw: 9 odgłos trąb zwiastował 
chwilę gdy wsiadała do pojazdu, natychmiast 
radosny odgłos rozległ się na wszystkiestro- 
ny z miejsca do miejsca, z ulicy do ulicy, 
którędy królowa przejeżdżać miało. Oddział
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gwardyi przybocznej rospoczjnat orszak. Za 
nim postępowały 4 karety, w których byli: 
xiężna K en t ,  xiężna Glocester, x iąże i x ię-  
fcna Cambridge, x iąże  S u ssex ,  wszyscy z 
właściwemi sobie orszakami; za każdym po
jazdem postępował nadto oddział gwardyi przy
bocznej. Karetę paradną w której królowa 
jecha ła ,  poprzedzało 6 pojazdów dworskich 
z rozmaitemi urzędnikami dworu; w poje* 
idzie  królowy siedziała xiężna Sutherland 
Wielka ochmistrzyni i hrabia Ajbemarle wiel
ki koniuszy. Oddział gwardyi zamykał o r 
szak. Przy wieździe do City, oczekiwał na 
k ró lo w ę , Iord-tnajor i jeden aldermen, oba- 
dwa konno, ale gdy przybyła , zsiedli z ko
ni a lord-major podał N. Pani miecz stanu 
któren królowa przemawiając słów kilka, od
dala mu napowrót. W tenczas dosiedli zno
wu swych koni obadwa i poprzedzali kare 
tę królowy w tym porządku , że przed niemi 
jechali marszałkowie starego miasta , potem 
członkowie rady gminnej w granatowych, a 
szeryfowie i aldermenowie w czerwonych pła
szczach, fpotem dawny lord m ajor,  herold 
gminy z la sk ą ,  miecznik-, a dopiero nowy 
lord-major pan J. Covan, w sukni z karm a
zynowego axamitu, miecz stanu w jednej rę 
ce trzymając. Gmach Guildhall gdzie przy
gotowano ucztę, byt ja k  najokazalej przyo
zdobiony. Kosztowny tron \vznosił się w j e 
dnym jegą  końcu, setne proporce wisiały do* 
k o ła ,  a tysiące lamp gorejących, rzucały u- 
rocze światło. Jak  tylko o godz. 2^ dano 
znak że się orszak przybliża, wyszła natych
miast małżonka lorda-majora a z nią człou- 
kowie kom itetu , aż do wnijścia, na przyję« 
cie rnonarchini. Osoby należące do orszaku 
przybywały do Guildhall tą  samą koleją, j a 
k ą  w pochodzie, orszaku zajmowały. Kró* 
Iowa zdawała się zadowolona przyjęciem j a 
kiego po drodze doznawała, a więcej jeszcze 
z przyjęcia doznanego w gościnnych murach 
Guildhall, napełnionej radosnym odgłosem 
wszystkich obecnych. N. Pani szła przez

środek gmachu poprzedzona przez lorda ma
jora i jego małżonkę, aldei menów, szeryfów 
i członków komitetu uczty, udała się po sc h o 
dach do sali radnej przygotowanej na pokój 
obrzędowy. LI drzwi pokoju toaletowego za
trzymał się lord podkomorzy, zostawiając kró« 
Iowę, tylko w towarzystwie xiężny Kent,'(ma
tk i ) ,  xiężny Glocester i xiężny Cambridge. 
N ajj.  Pani zabawiła blisko 20 minut w po
koju toaletowym, a tymczasem wprowadzo
no xiążąt rodziny kró lew skie j,  ministrów, 
sędziów, i innych znakomitych gośęi do po
koju obrzędowego, gdzie królowa przy by w- 
szyj ZBsiadla. W tenczas wszedłszy rikorder, 
w towarzystwia lorda-majora, prezesa i człon
ków deputacyi od kom ite tu ,  miał do N. P a 
ni mowę, na k tó rą  w krótkich ale łaskaw ych 
wyrazach odpowiedziała a przytent udzieliła 
Zaraz lordowi-majorowi godność baroneta1, a 
obudwóch szeryfów, któremi są teraz Sir 
Iohn Corroll i Sir Mozes Montefiera, miano
wała kawalerami. Pan Montefiore jes t  Izra
e litą , pierwszym niezawodnie przez królo
wę angielską pasowanym. Zaraz potem przed
stawił lord-major aldermenów i ich żony do 
ucałowania )<jki, poczem królowa poszła 
znowu do pokoju toaletowego w towarzy
stwie tych samych dam które pierwej z 
nią były, a tymczasem wszyscy goście u- 
dali się do gmachu , gdzie uczta przygo
towana była, aby tam zająć swe miejsca U 
stołów biesiadnych. O godzinie piątej udał 
się prezes komitetu do pokoju toaletowego, aby 
zawiadomić królowę przez lorda podkomorze 
go (margrabiego Conygham), że wszystkie 
przysposobienia ju ż  są gotowe. O 20 minut 
na szóstą, udała się królowa do sali b iesia
dowej, poprzedzona przez lorda-majora i j e 
go małżonkę, w asystencyi x iążą t  krwi kró- 
lewskiej: pośród pełnej uszanowania ciszy, 
poprowadził lord podkomorzy królowę ku 
tronowi, tymczasem zaś g ra ła  muzyka melo- 
dyę: 0 !  llie roast l e e f  o f  ald E ngland! Kró
lowa ubrana była w suknię hladoczerwoną, 
złotem i srebrem przerabianą, miała boszto-



wny naszyjnik z pereł, dyamentowe kolczyki 
i bogatą, brylantową tiarę. Jak  tylko krolo* 
wa zasiadła na tronie, kazała zająć miejsca 
lordowi m ajorowi, jego małżonce i 6 star
szym alderinenom; którzy wszyscy byli prze
znaczeni d° służenia N. Pani. Przy itole k ro -  
Iowy, siedzieli: najprzóJ je j  niai.ka xiężna 
K ent, następnie stryjowie królowy x iążęta  
Sussex  i Cambridge, dalej x iąże  Jerzy Cam
bridge, xięźniczka Augusta i xiężna Cloce- 
ster; u innych stołów, lo rd-m ajor, c h ła  dy
plomatycznego, ministrowie, x iąże  Welington, 
znakomitsi urzędnicy państwa, aldermenowie, 
radni ginin z zonami; nareszcie urzędnicy 
dworu i inni znakomici goście; w ogolę sie* 
demset pięćdziesiąt osób. S tół królowy za
stawiony był według kuchni f rancazk ie j , i 
miał serwis szczero-złe iy- na wszystkich innych 
celowała knchnia angielska. Zaczęło się od 
zupy żółwiowej, niebrakło rostbeefu, a zwie
rzyny, drobiu, ryb, pasztetów, było aż do 
zbytku. W artość użytych serwisów przy 
wszystkich stolach, podają  na 40U,UOO funt. 
szt. (1 6  mili. z ip .)  M e  miano tym razem 
podczas uczty żadnych mów, ponieważ nieby
ło to we zwyczaju, ilekroć panujący zaszczyca
li City obecnością swoją. P o  toaście za zdro
wie królowej i rodsmy królewskiej, wniesio
nym przez herolda miasta Londynu; nastąpił 
drugi, przez tegoż, z polecenia królowej ogło
szony, za powodzenie tegoż miasta. Toastom 
towarzyszyła muzyka i śpiewy. Królowa od
daliła się z sali o godzinie 8. Oświetlenie mia
sta  było tego wieczora nadzwyczaj okazałe; 
prześliczny widok sprawiło oświetlenie kopały 
kościoła ś. Pawła, ta k ie  gmachu Temple-Bar 
i bramy miejskiej. Królowa wracała do swe
go pałacu w zwyczajnej karecie we dwa ko
nie zaprzężonej. Wszędzie którędy prze
j e ż d ż a ła ,  towarzyszył je j  szczery i  głośny 
okrzyk ludu. Cztery tysiące polic jantów, 
pełniło dnia tego służbę.

—  Z  Hanoweru 11 Listopada. —
Celem wzmocnienia tutejszej załogi, jako  

niedostatecznej da wewnętrznej służby w mie
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ście, przyłączono do batalionów gwardyjsk.ch 
i umieszczone w koszarach gwardyi, oddzia
ły żołnierzy z  różnych półków odkomende
rowanych ; w każdym takim oddziale było 25 
ludzi.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 22 do 24 Listopada.
m asło wicz, Ł ęski Tadeusz ob., B aijer K ajetan , 

B aijer A iex. z Polski; — Fołtyn .ki Józef i M e /, n e r , 
Ferdynant, Siemoński W ładysław , 'C zerniU  Antonina, 
Stuiowski H ipolit, Berina ob ., Romer Jan  z Galicyi; —

W yjechali % Krakowa.
Kubiczek Jakób, Lubienleulsi lir., W odziński Leon, 

Fugielsk i Jacek Olesiński Xiądz R zew u.ki A a t. do 
P o lsk i; —  W łoczkow ski Ig n .. Stuiowski Łachociuskł 
Józef do Galicyi; — Zadiy In sp ek ., do Pruss.

Doniesienie.

H ANDLUJĄCY OGRODNIK

S ch to fijer
Z WROCŁAWIA.

Przejeżdżając, poleca się z wyborem drzew 
owocowych, ma on na zbycie przednie Jabłon
k i, GrusJd, W iśnie, Śliw ki, Ryngloiy, Brzo
skwinie i Morele, tak w wysokich drzewach 
jako i w szpalerach —  oprócz tego ma przeszło 
)0 gatunków róż ogrodowych i miesięcznych, 

1 Liacenty i t. p. —  Zapewnia przytem, iż 
wszystko po cenie najumiarkowanszej odstąpi. 

‘Mieszka na Stradomiu pod Różą i Lardzo krót- 
czas zamyśla zabawić.


